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świadczył 
Pary~, 19~ '(pat) 

Przemawiając dziś w Lunneville na u 
rocz'ystości inauguracji pomnika polegly'ch w 
wielkiej wojnie - Poincare podkreślił, że jl~ 
Zeli republikańskie Niemcy, nie Przyjmą od, 
powiedzialności za politykę cesarskich" NieJl 
miec, to nikt nie b~dzie utożsamiał narodu 
niemieckiego 2. upadłym usbojem. Francja 
wyciagala zawsze swą rękę do zwyciężonych 
i dowiodła W Genewie i Locarno, praw"dz1°S 
wości swych dążeń pokojowych. 

Gd3':byNiemcy zrzekły się Alzacji ~. 
Lotat yngji, gdyby zgodziły się zaniechac or. 
~acji swej policji gdyby r02wiązały wsz~ 
stkie tajne stowarzyszenia wojskowe i chcit\ 
ły ookończić dzieła zburzenia niedozwolo, 
nych fortec-dałyby ś'Włiatu rękojmię pokf.l\ 
JU i ułatwiły zbliżenie, które jest pragnieniem 
F,andi. Francja, zakończył przemówienk 
swe Poincare, dalek~ jest od chęci odwetu. 
Pragnęłaby ona t by stosunki są.śiedzkie star~ 

DZIENNIK NIEZALEZNY ODZADNEJ PARTJI. 
Poniedziałek. dnia 20 aerwCl 1127 rp} 

iestod ch ci od· etn,.;~ .. I 1 P lU 
czasIe uroezystości Lunnewtlle .. 

się motliwe. FrancJa nIe pragnęła niguy o'i 
cego więcej jak tylko Pokoju, nie pragnie 
nic więcej dziś i nie b~dzje pragn~Q mc iU:ł 

ne~o jutro. 
Berlin, 19-Ai (pat) 

Ponieazlałkowe wydanie dziennika na 

• 

[Ył BO 

clonaJls'tycznego ,;Lokalanzeiger" wyst.~ 
ostro przeciwko mowie, wyglosżoneJ ~'p.nez: 
Poincarego dziś w Lunneville, oświaacA-lqG., 
'te Pi'zemówienie to wywrzec może niekorzy. 
stny wpływ na ksztaUowanie siC; $toe~" 
:francusko-niemieckich. " .. 

a 
l a um,' 

i'ysłąozne tłomy zaległy lotDłSlio WIedeńskie, 
Berlin, 19-..6 (atel 

Olbrzymi tłum publiczności oczekiwał 
lotników amerykańskich na lotnisku w 1\10:1' 
IlałChjum. Samolot Chamberlina był entuzja 
stycznie witany przez tłum, kiedy ukazał się 
nad lotniskiem w MOllachjum na kilka mj~ 

nut Przed godziną 3· Po polua1Ull. Og.6«··.' Ii< lllłI 
3 minut 9 Chamberlin wylądOWał. przedsia 
wicie! rządu bawarskiego wygł$SiI' ptH~ 
menie pomtalne. Lotnicy bawili c~w:M.Qń. 
chjum tylko dwie gódziny. O godZinłe' ,5;ae 
p'o południu odlecieli w kierunku' Wiednia. 

Berlfu~, 19~6 . (ltel ., 

o l~r aniu ~t~1 kó .~ 
·Ćl1amberHn i Levline o,~; 1.«)(1 

pOt rano udali się do Wiednia przezMQII 
nachjum. Lotnikom towarzyszyły 4 saD:tolo-
1ft n,iemli.eckiie. j" 

między- lban1ą a J ~ją 
ani0a jugosłowiańsko-albańska nie będzie zamknięta 

BWogr6d 19 l. (pat) 
D:denniki dOUOi!zą. fe granica jugoslow1ań.lko 

albAska nie zosianie zamknięta, aby umożliwić wieI 
kim mocarstwom interwencję w Tiranie celem do 
prowadzenia do przyjd.nego ułatwienia n1ep01'O­
f:1WUOma, WJ'91olanqc pruz aresztowanie Uomacm 
Dlulank1eWicz~ Z dl':l;łej strony JugosłowIańskie 
tOl\lerzystwa żeglugi ()bzymały polecenie podtrzymy" 
wrmia nadal komunikacji z Albanją. Kcmslllowie 
jl1l}OSłowiańscy w Albanji pozostaną tymczasowo 
w nowych rezydencjach, które zostały Im wyzna .. 
czOne po. opu"czen{u; Albanii. 

BtaloglÓd 18 lo (pat) 
Dziennik "Wremeu ogłasza oświadczenie, zło­

fena przez b. posła albruiskiago w· Bialogrod:de 
Tuma Bega, który bawił przejazdem w Seralewie 
"da"o i1ę 40 DubroWDlka, skąd odpłynie do Dura~ 
ae. arsena Beg oiwiadczyl m..łn., li ubolewa ogro­
mDJe nad zerwaniem atosunków d:yplomatycznych 
ndęcJzy o.boma krajami, oraz, te uczynił wszystko 
\10 od niego. zależało., aby tego u:'ikną6, lecz, me" 
uet" bez powo.dzenia, Na nieszczęście ~wanłe 
s!ttlo. się ostałecznem - dedal Tsena Beg .. i Jeśli 
f.1ie dojdzie do porozumienia, to Albanja uCierpi na 
tem więcej. niż Jugosłe.wja. 

r ij ię. 
Podniesitnie bandery na statku "Gdańsk" 

Tczew. 19:;6 (pat) 
\V obecności ministrów Kwiatko\,,~· 

skiego1 lVliedzińskiegQ i Romockiego, preze", 
sa. towarzystwa "Zegluga Polska'" Ratajskie~ 
go i szeregu osób zaproszonych z maIsza~~ 
kow§ Piłsu.ds~ Da Glfe1e odbiło si, w 'rca~ 

fi'-'" - :.oJ ~ 

wie podniesienie bandery. na Pierwszym pa 
sażerskim ,statku HGdaflsk". 

Mszę na statku odprawił ks. proboszcz 
Kruczyński, który 'wygłosił okolicznOŚc.iowe 
przemówienie j poświęcił banderę. Następ" 
we· przemawiali Min.K Wiatkow$kii P.le:ies 

Wiedefl. 19-6. {a.)"~, 
. O . -godzInie 12 w południe już za~łłlY. 

stę gromadzić tłumy publiczności, ocZOklU4 
łCej lotnikow amery;ka.ńskjich. Przed redia~, 
cjami pism wy;wieszano zawiadomienja G 

\ich prz,:byciu do .Monachjum. 

Wiedeń l~ '(pat) 
Dziś o. goOz. i min. 30 wieczł p~ył 

tu z Monachium samolot· ,;Oolwnbja'~~ . lia 
którym znaj~wali się ćhamoorlline ilevi'., 
ne. Mimo ulewnego deszczu· n& lotni~. 1·1ł! 
Aspern zgromadziły się· olbrzymie tłumy ·Pta 
blicZDOŚCi, które powitały entuzjastycznie 19 
tn;ików amerykańskich.: ,Orki!eątra .~ odej~ata 
hymn amerykański. PrZYbyłych ,w imi.eJli1J 
rządu Au~trjackiegopowitał. mfu.JsłerhandJIJ. 
ambasador amerykańsKi , oru', przedsłaWieiel 
miasta Wiednia., Po poWitaiUach lotnicy. ! W 
jechali do hotelu' I1llpel!ja1~ a.daio oQb~Q ~:., 
uroczyste Przyjęcie.' '.: .,::\ 
1IIIIIIIIłIIUlliI"M1I1Bllk ....• ; .. ", . ,. ,.t "" ... ,-
RatajskL Orkiestra o()eghr.'Ji,ma uli. 
wy, po Podniesieniu bande~···Da "Gda6skiU~. 
zebrani wyrusz~li na Hel' Z:hODOI:O~ł:e.Qt 
ł8 a trallł(4wt r • l.'· - .. :;' 

• ............. .4..&. ~ .4tJllil 11': 
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, ,Z.,"~łfłCie, labryklsamolotów­
w Białej POdlaskiej z8mkwęto Jedną z -I" 

i .,~ł~,b fabąłt ~olot6w. Vi Pplsce. P:r~!ł sm-
',,~~1~"'_00SÓhi '.', . , 

'!~':~:~\:J':~;~.~~~_ ." . , 

~ 'Po:lska .,'POIY(II<I aliska 
'" , ':Ba.4c3 "l~cYdny p!I,"~y ,kPtn:lisarji8lC~e jenetra.l­

'~fY;nJJa~lPOi;)po~it~j ,~ęj w GidlaiiJSkru, ,P ste-
,\ ,dań "WiekI, Zawia.d!6IŻr:llif wimieni'll r.zą,au polSkie 

,.,gQ.. "~rilat wOlnego mił1$td,~ łJerlOOA po'ls1ki 
.. :'::#~~.'~y .• 'MS~,~ fJaJclągmęw.u 

'"WIQlna ~~o "GdJaIDsk pożjY'~i zagranrioznej 
:~~ :jut PQPWiednił()"W1B-~"'l'f)~ "~ 
'W,lt4Jd'PO'~i: ,ZQ4łą~a: JW} ~sde" , ll!02;lylt~ 

,d';!\,;~"':",,""'" ,",,~lr,,"~~"""""~,' ,' ... >wił ,t'f ,,'bii~_ ',~W~......,..,.~ __ n'A~~ 'W~!i- '~~l"{~, 
19~~łj.'I~li~l~,,~~;,,~~y.R;;, 

CJitigit.nia. pot'Ylc.zek' ~łCZnY1c1t ,p~ ,WOlne,~ , 
$'tQ', Gt'łmlSlk. Jaik wdla.d<lłm.1O' w s~~niu~'" 
'lti ~tla WtOilnegD ,~ ,GdJańS[łrlai, kt6l'a lIlla chtącra .. 
,kt~~ m.i~~~ ,,~, "udi1OO,'ł tanme potls1de 
~ikon~1JlIll ~.' s. ~~ \\; 
a~~·_W1i,a ~,~ , " 
'\:.~"""":~';": 

":r ' .. 

H'iUW P'" 

fzeri ~li~łaDle agilu[jl O uniIłY ... Iei.. 
Możliwoś~ cji międzynarodowej 

&mewa 19,6 (pat) 
Cham!bell."le.in,o.puściwezy Genew·ę w dniu WlCzo 

1:111jszym,porwrooH do niej po. kiLku gOOJZlL~ch, na 
c.zas k\ł'ÓfjlOi., który Z1uiytkoW18!l na przeprorwilllćłlzenie 
kon'ierencji ze Stresemannem. TIl"eść I'OlZ'IDorwy1Ja.lcho 
W'uj~ InęOOlwli.e stanuwtalj oo:ml'ć.y. K'o.!rf8ł6pl()(fJ{d)en'OOlwi 
'Wlfiłalkje AjeIllCji' Wscb.OOiniej udJalo się dIorwdedzieć, 
:tl głów:nym tea:nlatem rOZIDlOlwy, by~ proiblem. ooJWlie­
.elki ~.~~w:oU twli;e;rdz lr~ji, ~ 

,fj , 

t ttą 

()kupaeyjnej.Stresemann refe\J."()lW(a~ lllIim r6w1Dieł 
th::;:::uber1aanotwi przebieg l'lOłZimÓW ClZic,zeri:na z~ 
stawrieielami rzaj1Ju IlIiemieci1~jego. . , 

Prz,y sposobuo'śc.i mtano. JliQIrUSZY{; ,1ąwestfę 
bw€ntualnego pOśredJnictwa NiemIec w"lrolnfliik.cle 
ąnglo-sorw:iec/kim. POO'!Usza.no też $8lwę' konf.ereu 

,eJi męfdJw SIta:n.u, lrt6il'a . Qtdhyć się, :mtOjes~ ~ 
y,lześnilO!Wlą se/3iją Ra;dJyLig,i NIaIl'odJ6!w. 

Sa.molotn.ięt,nieeki' ·ZdrDZgo~taDJ. ~" ..L.oK.#·"f.lk.fmli--' 

, mózgowego 
Gaans~,rW~ ~aw~' 'wpa3l 'W, Wit POwłe~rzD;y", :~ii~lemd ',' .~O 

!, ' ~,dniu wczor~j~zym, na gdailskhn runął 'na magazyny, Samolot został:dol~CZ~ 
p,łacu lqtnicZym; wydarzyła się k41tastrofa' tniezdtuzgottlny~ lotnik zaA 'uległ Wst.~Z~IO 
Satnolotu'l\1iariowieie satnolort niemieck!, .' wimóigu; przY'czem odniósł orrtwiele: ran 

;·i~~M.arlenburg''' kierowany ptrt'ez.. słynn~go' .·lzejszy~ 
;lófbib Diem~eckiego, FerdJynanoo Sr.cułea,· ' ' . 

',' ! -J • 
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ez partyjnego egoizmu. 
w dniu otwarcia sesji sejmowej" 

. .. .... r' 1 .~'. \"--. '1 ,. 

iera.lci 
arc rs 

którzy masowo przerzucają się do obozu k(} 
m unistycznego. Czy traci na tern rząd Mar 
szalka czy też pra.wica - pytaniewspólrzt; 
dnej wartości. Faktem jest, że Polska komu 
nizuje się co raz więcej a to tylko dzięti 
'>valkom partyjnym. kt6resą wybornem pod 
łoźem do rozwoju zaWiedzionych w nadziei 
nagłe.go przewrotu spolecznego pierwotnych 
instynktow zdziczenia. 

Równie ciężką, :zdroz1i.wą jest sytuacja 
:zewnętrzna Państwa. Dopóki rozchodziło si~ 
o małostkowe incy.denty, zatargi o skrzyn·;s 
ki pocztowe w Gdańsku, o wywłaszczenle 
jednostek mniejszości niemieckiej, o alfabet 
polsko-niemiecki na Slą;sku - wysuwało 
włodarstwo Polski swych rzecznikOw z Plo" 
miennym protestem opozydi. Długotrwały 
pojedynek gospo'darczy Polski-i Niemiec 
nie znalazł rozwiązania w drodze ekonomic't 
nej .. 'Walka ekonomiczna, bezowocowa dotąd 
dla Ni('miec, przerzuciła się na tory Polity" 
~ki ogó1no-europejsIdej, aby w ponownej 
pożodze wojennej otworzyć dla Niemiec sze 
rokie horyzonty. Środkiem do tego jest za" 
b6jsiwo Wojkowa. z czego tajna dyplomacja 
sowiecko-niemiecka wytworzyła 'Wypadową 

Listl Z s,. S. S. R. 

bramę ataKu ..• · . A. A A.)"Io ,..('\"f, Ił>...ń lI'ł: .... 

Paryż-dalelCo .. AngUa-zl)Yt. W'Y.Qia-:­
a jeż~li wyjątkowo obniiyła sw6j lbtmoct' 
stwowy, aby skrzydłem zaczepie o W ~a. 
wę, to nie dla miłości ku Sarmatom, .te. z 
polityczqej konieczności, która dla. . Polski 
nie moźe być aUi! i omegą jej orjent~cji, 
Rumunia" Czechosłowacja,palistwa. baltyo. 
Ide -- to bardzo WĄtpimy atut w rękach pol 
skiego dyplomaty. Nic więc dziwnego, że, \y'(; 
hec podobnej sytuacji, gdy bolszewizm łydo 
wski RosH gra larum wojenne, kierowilik 
Polski zaprasza do stołu obrad cały narM".ł 
Otwiera sesję sejmową.", 

Czas skończyć z niepewności", waliu 
niem, zwlekaniem, które w plym1tywnej 'na 
wet strategji jest błędem '. do niedarowan .. 
Nie chwilowo, podług potrzeby doryw~ 
nalezy, kierowac łodzią państwowości fi.lct 
zdobyć się na samozaparcie egoizmupadyj 
ne"go i raz . nareszcie zdecydować się na Id 
nieniewła'dzy demokratycznej, a nie pob~~ 
1dwa~ partyjnemi HCZDlonam1 obieQa~~ 
ChwUa za poważna, aby bawić się w. kł6w. 
rodzinne, gdy dach nad głową gOl'2e! 
i '\ t \ . A. łł. ' 

olety· 
ni ~, .z.ge wroga.' 

łKorelpondantla własna .,Rozwoju" 
Moskwa w Cl:erwca 

Uw·'Bgfa sowieclciej opinji publi.amej za.prz.a,t­
lli~ta j$t ostatnio pr~liwie w!YWł!znie ~enia­

mi poUtyezne:mi. O ile <Lo nJ.edla.wna jes~e ::;:~ię 
tuy obywetel rysyjski najbructziniejszą uwagę pQświę 

cal preblemmn natU'ry gos~ejJ to teraz ślOO1Źi 
l>!'tl..aewezystkdam wy~a. na a.renie podILtytemej. 
steł\·kJ.ch ~tw ludn{)ści l"()ISyjskiej lll.Otna. 1JllÓW 

lauw~yć ogólne poGuiecenie polityczne. 
Coraz CltęŚCiej powIta.rz.a.j~ &tę zamacll.y na 

\"JID\fnych dJme.iłlalczy sorw.iookiJah, a:mz ilome ~ 
L8.ik.ła.dów pmemys1Jo.wych praJYpomnialy społeczeń­

stwu rosyjskiemu, źe wr Rosji istnieje jeszcze ruCh 
aTJ\ybolszewiiflki. pnwa, sawiooka UJdlel'!Zyla na. alamm 
wzywając r~ do sts.a.:llOwczej w.alki z '\W!Og'ami ko 

mun.i.mlu. Czy jed.na.k Wl1ia.dzIe ooWlieClkie widze. w 
kQlDlf;rrewolooj<mistooh najgroźniejszyeh sW}'1Ch VV\l'IO 

gów'? Zdaje się, te Dis. W ofilCjlaJnYCh dekl8l"8lCjed1 

.~. ~młiaICzy p\Ol1li~jfclZny>Cił4 Vi' amt~Ił 

wstępnych n.a.czelnycb wgany l'I06yja.kiego stron 
p1CJ!;.Włl, kOOlunistycznego, na licznyOb wliecaeh publi. 
~mych wymienia się oowiem jako głównego W!l'Q... 

ga Rosji SOiWiecikiej nie koo.tnreWlOloojoo.istów, lecz 
Anglję· 

Ołłt:t'lZe protpagandy SO!Wliookiej sikń.erowane 

jest jut od dlłuts,ze,g.o ct.8ISU prawie wył~e prze 
C'iwJro Anglji. Na \vrogów vrewnętrmytc:h komunl­
lmu spt..gląda się natomiast jak na elementy in .. 
... p~rO\vane przez Ang1ilków. 

~t cbwlili obecnej syq,uacjQ jest ne;prę0:ma.. 

Ale 00 będtt.ie dalej? - Oto pytaniet na ktÓlre sm 
Jaja, się dziś oo.pOlWiedlzieć pisma sOWiookie. A ~ od 
powiedr.l tY(łh wynika te w najblttszym cra.sie od­

f.l't;tenia sp<ll(hiewa.ć się nie nalet;y. 
nRabocmja Ga.mt.a" pisze w jednym ze S\Vy'Ch 

r~ttltnich artykułów. :te kapitalistrc~na Auglja bę 
dti\'i niews.tpliwie i w dalszym ciągu czynić. pró­

by w kH~runk.U· orgalliZQwa.nia ~i ~eckiaj. 

~ Ct.6IL owa allty:Kiwdecka ak:Cj& Anglji ~.~ 

pć, dowiacluj&mY 8i~ z nastęPUJe.ce8JG ustępJ. C1t4 
wanego w a.rtY.'kulu: toRzt\d . arigielekd - pisze Ra .. 
bOOzaja GSiZOte. - dqtyć będ:!Ie lirzedew&zJi&tkió!l.i .. 
poroZ".lmienia s:ę z D.alSZym.i'"sf:\Siadaani . m-eh()(iu\oi 
mi, w }:'iellWsz)'m więc lVJęłd.óe z Polskł\ i Rum.UII 
'El; będJie on 'lsiłGwnt stworzyć pod 8~ egi4łl 

"wią.zek państw z Ilami sąsiadl!jf\JCymd, k1óre hi na 
s~r.nie wspóln'e na JlI8.S uderzyły, Do jald3g~ •• · 
pnia próby te uvv-'liellctOOe zos~ :pow!Cdzeniem., -
2łlZDaCr.6 ostrotnie orsan moskiewski - Otkał.e ...... 
ń' przyltuOIŚci." 

A ~ drrngiej.7Jl1ÓW srany, loontum.mje ~. 
ja Gazeta. - Anglja uc~yni W&zyistJrĄ co ~$ W. 
jej mooy, by p<lII."6Znić z nami na.uyeh s_Gi&w 
ws<!b.OOInich''. ... 

Prasa moakięwaka j_t jedD.tW. ~e ~ 
kOll..aala, ii ~ię u&i~ ADgl}i w ~ ]de 

runl u apetJJzną na llilCzem. Z TuIrol4. ~ 1\O$j,. CV"ą 
wie-cką, tak serdeczne stosunki, ~e nawet Ang)Ja il1e 
~dc1e. ~h OO\ZlUŻJ1ić." ChinłllCh z&ś - ~pi~ 
SOWIeckie - vre.ześniej cr:.y później ~e It.I!UIił 
"~WQlucja komunistyczna.. 

Rosja SOłWdedlw Uczy na. to, te ~~ 
d<.W:9 orge.nlzwcje robot.nicfz,e popierać it\ bQdą w 
wobilee z Anglj~ "Nie mniej jed.nalk - ~ :a&~ 
00, fa.ja Ga.~ts. - nie wolno llIBm atii na chwilę .. 
r o:u..in.ać <O tam.) testanowim.y mejeiko "IVJ$pę ~ 

wit-l1tiem morzu lw:pitalistyez:nem. ~ 'WM 
llllYazuje nom . s.potęgować nasze '\f1$iłk4, ~ 
Wt ć przoo:nysł i wzmo<mić siły . 21brojne" • . 

Pismu sow!eclkie piszę' dJa,lej,~. WiiilIIOClOil. 
n:e ~ zbrojnej. jest ~~do pokO)U'\ Art y­
swój B.a.bocmja Gr.z~ta. k.ończy . naet.ępuJ~ .. 
vV.ami: "Pragn1E1Dl.Y pokoju; teby je4Wt ~ięni. 
IlatSIAc wstałQ spełdone, musimy jet.zczeąilDi~.W" 
sr:ąć ":. rękalCh n~b ksJr8ibiny •. W niell bowfem 

tk.v~ nssza siła... a' siłi ~ ~'·':ł<ł -. 
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stał 
;Wir($(! '~u nlepomyś1nych wiado$ 

~, napływających z ziem wschodnich, 
I M; czoro wybija 'się wieść zlowróźhl1a: 
-\ - OsadnrotwuPo1skieuciekaJ" 

, ro-ł .•. W ~YlU' tylko powiecie dubień~ 
\kimkWołyniu· przeszło 100 rodzin osadni 
bych ~lłk'Widowało w przeciągu 1926 r. sw~,· 
~'gOspódarstwai "W'rociło w głąb. Polski. 

. . Rodzi mę PrZeto py:tanie: - Kto ucie:: 
1.1·· Uacy Ositdnicy? 

Na ~iemhtch wscbodllilcł1 mamy trzy 
~zaje os4dnictwa: połsldego~ dawne - za($' 
lie:diiałe' ~ czasów prze'drozbior()wych~ po 
kilka' tysięcy osób liczące· gminy katolickie, 
ttiÓwjąće skajtoriym językiem -- te nie ttcno.= 
Ozą~gtryz wroslyw gru,ntkresowy, jakkf);S 
ł.enie ,odWiecznego dębu i ·ntszyÓ się nie da ' 
.Hzą; w{)j~kowe, stworzone po wojnie polsko, 
bolszewickiej, dotrcłiczasw lWiej cl'tęści nie 

'l'Osiac.bLjące akt<5w ptżewlaszćzcnia, a więc 
tusź~<(s ·$lię . fiiemogą~e,. choćby ićgęsto ujGć 
ebcla!y;osadnictwo cywiln~, składa.jące S;ł, 
jt~ch kmieci polskich z 'głębi państwa przy, 
byłY1ch na. ze\V różnych spółek :par~elgcyJ~ 
'fiyeh,. kt6rzy kupili grunt~a własną krwawt 
)I'~ogą~'gozb~c w kddej chwili i wyJ 

meSC Sit· dokt\d: Octy· pooiosą .. 
. ~. TemwlaŚnie osbttniem należ;y:; si~ za::: 

•... _;;i!~~,t,:W1I~.I;;;' ,:0'\i1tJJ~,J\:;t,j .. ,;,~., : .• ,:" 

.... /', '~latttćłil920i}9~, beZJ?OŚrettnio 
, JOuk,ończeniu . walk, ,niemru. tułza· ostatnie 
:JDi szc~e,~a:~armłi,odchodzącej na leże g~u' 
nizooo~~':l:t .. .,1,: M kresy; wschodnie fa 
1a!~~hv~ ,.cywi1n~~o~ Kupując ziemię z 

. P,~~.;"~,,.ch,· .jątk6wW'iększel własnotJ 

~". czyniła to jednak'· według' tak pospolitej 
U nas zasady:"Myśl piękni!: r !tdrOWit. wYko 

;d:} .. ie "bf1O:tyome~jeślinie' najgorsze!" Ow:. 
~\:~Ilefłlt.· m;yśl państwowa ispołeczlla nie \ do~ 

ar ane. rzez r 
rosły. (fu ucleleśnlcnia tej wielkiej idei, kt6:: 
Ira, k8!.l~ na terena.ch na \\TSichód od Buga" 
tworzyć pokOjowe szańce drobnych gospc ... 
darstw polskich. Rząd nie wiedział jak l>ę 
spra.wę uj~1S, aby ją wtłoczyĆ w łoźyskoy wio 
dące do zasadniczych ceI6w pa.ństwowych. 
Społe1czeństwo miejscowe, w tYUl czasie, Wo 
góle głosu nie miałot gdyż właśnie wówczas 
t,poozęto kr~e\viĆ zasadę: 'tPrzeżyliście sit,:, 
nie .m.acie· prawa głosu, a co najwyżej mo:: 
zecie hyc wywłaszczeni!" 

Osadnictwo cywilne na ziemiach wSlcho 
dnlch czulo się wskutek tego, jak wierzbo; 
wy pręt, Przez przechodnia' wetknięty w zil;': 
mię na rozłogach kresowych i kresowynl Vł~ 
chrom rostawionyna łask~ i niełaskę 

.. 
I • 
l 

"Cała ziemia dla ludności llskiejl W~ 
możecie conajwyżej czekać lę 'chwilę. 
kiedy zlueVoryzujemy bagn\eskie; ta~ 
będz-iemy sadzić polskie fla~ osadnicze!'! 
Zarazem tu i ówdzie gospq~a chłopów' 
polskich Poczęły płonąć. Tu (dzie, kto. 
ZZa Węgła, kolonistę cywillle~oczęstow'ai 
kłonicą na odle"\v, . lub zgoła ! aIs zych ce~ 
regieH trzepnął siekierą na ś albo pOw", 
Hł skrytobójczo - kulą... Z ci od zie:s 

• I 

mi, od wody i z powietrz,ll, s ł kolonista 
Polski groźbę: 

- Osadnictwo wojskow,to wojsko. 
Z takimi zawsze trudniej! Al 1. cywilna 
hałastro? Kto się Za wami uf;/ Fora ze 
dwora, pókiślny dobrzy! ! '\ 

PoriieWaż ta "polsktr" wierzba" - bal 
cerowski knlieĆ, ma w sobie zajadłą natutl~. cząl. 

Marsz - na zachód - j~ \ę rozpo 

więc jakoś tam przeciez korzonki w ziem.ię Wracają niedobitki. Cią~ą~eregi tO~ 
zap1t~cU, wichrom w twarz napluł i ostał się bitej armji. . ~, 

Wietząc głębokO i naiwnie: Powrotna falą niesie z ~a ; \vgląb 
-- Poezqtek trudny, ale .przecież jakoś Polski pianę słusznych ża.lów'.:>:\t,rr·~a \V' n~t 

tan1 będzie. Muszą wreszcie kiedyś nam ppo:\' dzy j w upodleniu kilku zmam,watyc,h lat. 
móc!' Złorzeczy. SprawiedHwie i sh.tni'e: Polsk11 

Pomogli tez, ale nie ci, ktÓrzyby P01116.:; jesz1cze raz dostała obuchem'v gł~w€t za. 
pOWinnilPoroogłó -' oSadnictwo wojskowe, swój niepoczytalny ~omantyznlktóły pat\::: 
które szarą brac cyWilną prżygarnęło do mi stwu poz,wala zmarnować na iZtl)wszą. n1yśl • 
łUjąl(~egd serca, zaciągnęło do swbichorgani Osadni~two, cywilne t ~,ll;ieiuiac!i 
zacji i związków, ale .. ~· w ·.'tYll1 pr~ypttdku:' lwschodriich tn1arno;wane jest ~zez . .,. rok 
"Bieda wzięła .' sobienędzę~a kumę?"m,.Zno . 1926. We wsze~hpolskilXl . ł>ila~e.. naszych 
wu zatroskana myśl kr~sowa zro~ila:,.:.p,~ęk·.",s,.~rat.::: ... l?:()z:ycJata·.będzię~api~a n1:m,ien~ą 
ną ideę o zjednoczeniu osadnictWa polskie c~m się za nas wszystki,ch' piscln--'wstydU! 
go .na zielni ach wschodnich. Ale i to się n~e ' 

~dało. 0bsadnkktd\VO cywbiInt:l, bbezd pokn;ocy . rzą IM li , II 
•. oWej, . ez.re stów, ez 'u yn. 0\"1, n"l; \'1' pierwszej jakoścI. rQln~).traw, dl'ze.~tytA)11iiW8M 
nędz! rolniczych i i.nwentarza -'- marniała.. fz)'wneikwiatÓ,vv,,,.olraz nM'ząd.zJ.,a i ~yrząd~ '(()e! 
Na. dobitek osin,tnio, por. z., wzdłuż -1 gro.dniczei .l?szczdne) polecają siktad~ . · 

k .:1 h d . ·h . 'J t k' L JASIN8KIEGO, prowadzone 00 r~u 18'iO w Wszęrz . . resowwsc o n1C .poWla(J·Y a, le ŁĘCZYtl'j\n.Fo~'tl,ł;tńsik& 30, VI L01J.ZI, liiAndr'lliJj~ 1~ 
prądy~ które osadnictwuzagrozUypięścią.: Cel~nikirozs~ł~n~ sli\ .bQzpłat~e, ltel 

B!!!!!!I!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!~!.. ! .. ~"! .• !! ... ",~!!!!~!!!!!!!!~!!!!!!~!!!!!!~~!!!! .. -lO' i .. , .• ""_~ ___ h \" .. ••· ... 11'11" .. ' ""O," -H _ 

mark~, 'G~'rellttJGa'z\'" są. .1JllaDil •.. ja.kto .1U!dlzie . u@zcQ'Wli 
i poważni. Moja t:!crt.11::\'1"&pr'9we<lzi li.,8JSę., Sźan,{)vYIJ.a.pa 
l:I.~.·.lO . .;łesi~ OSOIOł%('h' ł)~'~ej~>()ll1ać~ że pannie .. MoHy 
D~dl,1&una5 mrd.'wi dobl~C·~.Czelti.:a.mwię.ć dziś na 

Mo.ily JjJacowaltiw biurze. CHlz1enn:e .~ 
·.'rlt~@lił'W;j~t!lem'OOmu, stawała w 1 ust_e 1- ttllk··n; 

'wink' j,Jlllia ..• jii1iastdn~ql My'kimI1D~lVt, ~ 
. szef patrz y na. nat\ ':tesp~j alnemupoQlObaniełI)1.Lecz 
i~j,lnQi,.d,niPlr~ędw;yjazdem na ur10:p), :t:O!ZI'!~rw~ 
się, ))M.'Va.~m. palU . szef' To.rosen· l'Iz.~k~ do. niej. ~e. złloi~ 
~A4( .. . ..... ,... .. . ... ~, .. ~ ...., .', ~ " .. ~ ',"~" - "'-~'.' 

... ' }', _·~o SP(fl«i~, -tl1ool~~'-ńa'mOljein~' bi~ 
.!lW' uiemacaryatej bibullyj?'~ 
,~ ·tien~y, ws~y vOlbaikl poZlwolił 

iI10biil .;t;la ,.C'OŚ. podlOlbUęs1O.l\{0lly ołld:ecała sobie solen 
ni~,ż~iZei[ll,§ói Się naDiru sr~o. Tyril~~sem ras IILia. 

. m inne lt:bpolt'Y~ w9j~ila . bmVii.ettt na UrWbp do 
{hHtl11d", ~. t eł~ ·EmiIj~ 

. Gdy . dWrYlkt<o!' htoltelu. "E'kl1llatana" ujrZal Ji~IY 
.' na· plamy, jegocIZ&'Ul' seit'!Ce. ZI8Idtrżalo z radości. Po 

S!;,'!d:! 2tt niĄ, .a4i 00 poosjorna"tu, w krtólt'ym·. fuii~ 
łfĄ .. -WiU z Qio~ . pi"f:ed$UiJwlit st~ tucZ/ynU jej pOr­
fV/ltn& • M~: " ;;.1" 

=,SIto itlM.lkÓfw m wioooo!r, go,tizinYPiI"OOi od 
r .dIo 9~'. 

MoU,y ll'Jlwiła w myśli s.zy(blkie olbUczende i lki· 
wQfJ1.a «łÓIWfk~ .. 

"':"·Zg.00izIam ·się parnie PUrynol! 
Ciotkra'lDmi1ja j OOnalk flatJpinjo,i;al.a: 
- Zs.ttłtndatn pozwo[enie, chcę wiedZlieć, Im 

'c~fm'l<l1ę;~e pólega.ćp1".a.ca. mej siols>tl1~en1cy. 
~S~a paillli - m,oŻ9 być OOIłIkiem spokoj. 

:<:Jjia, ~ '~odtlęlt.t pen ,Pu\yno! - AU,oda p8J11Ji podczas 
I j!j.~~Zltlpr.ooy będzi~ ederlrzJilalapmy śrolCiJkowym 

!3'b:il i kp. , tut kot.o okna w sMi restaurrucY-inej na,­
Jzegó hotelU.; Oświetlenie mam,}' CZa~rOlW1ie. Ok!no 

(jlist tałe· ·te ~ i ·~fi1'aneJk. . 
. NUSI ~.~j"".J.łtQfWtvj l~m.adob1'ł; 

'Stanp.wne ra:tiie, ct",~ dŁist1;l;C ,D.l.inI1t pir.żed siórdm~ 
Ho (.,~eJścio.l}l'yn()tUl u.'ot400. Etr.ilj,arzelda: . 

,.. -'fQjeet'·"iJrawda duto pieniędzy, lecz ta 
cala .iiU'B. wa -'wydu:Je '. mi . sią ni 000 'f1l~twna. Moll 1t'IOIZe­
smt-ala s~ę: 

;.,:; Aier!~tllt~) to C!M1kJi;em jaJSil~. B~ ·tJrum 
~if:<l,hMla;aby hliQlzie ZUUclylUólglimięWid!Zi~ć. _ 
i;rp8 jest~ .pr6~nailJiera:lii ilJIClbiolt,y' . dJo wejŚłcia 
do re~ji. Mam·taJm byćczemś.,w rQid~aju 
~ywr-.i T8Iklam;y. UlwiaŻam ż.~ 2iaJrza.dboteltn<jest b~-
<ł~ mąłCltry.. . ' 

~ Mo±ebyć, .te jestem jUz staI'()ltriJol(1nai nic 
, tiie;tlo~utttiem.W1Mgtrotize:n,ie W ~ElJfic1yrnl~ZJi~jest 

,:,\\.i,ei.tLe.· Ddśpopo'lUidniu pójrcLę.·. tam. i piOImwięz 
s:oP'ir.ą PlLyIJlIOił~· . .' 

Idr:ycdJo holtel u cio fika Emilja rol~mY'ŚlłJała nad 
L4(',a~ hńJsrtOlt'ją; P?::gl9Jd. MolIy .haJWlił j~barwi~ 
w gł~ibi Sel'lClIBI.UlWta,ż8~Q ·swą siostrzOOldOę 1JI1~o 
brzYil}-u\ .. Zresz.ta, my,f;la.ła, mOlże się mylę, uroda jest 
pt'~,C.leż~~r-alW1a.guis,tu. Moilly cOipraw!dla,jest dJzielną 
llWdą. . dlzlewoz.yną.,aJe 4) t&m~lan Puyool .. W1iedzieć 
ule mota. . .. . .' 1 ,:, t /':1 . 

Gc1y~i(jtikJa. Rmilj.a :p;rzy~ła do. hortelu" "Ek 
ootana", przlypl'Owbc:,ZOill,jC}< ją natyJC.l'1miast . przed oibli~ 
c~e ~yrrektC}<ra. Pau PU-Y'n!{)ll pOIkazał upl'zejmiejej srf:() 
hk, przy IktÓlrym b~di~esłeclz;i:a,bal\tJ:oil.ly. 

,-Tt:litJaj, pani. sioiSlurzenJ.Jca, jeść bę,,:lzie c>odzien 
. nie . l{ollac,Ję, w[&ż,jarua pJrzez. wSZiYlstk:k1h P1rzhch{)­

dni6w .. Gdy ty(lJko • zm:ro(k źR(plffidtrlie,. slaIa ta będzie ja 
!i.ki'łtwlO OfŚwietwiIła.a na tle tych ctęlZ/krilchl:Jtro!kaJto 
\rycb ofbić, profil' panny Mony bf~~1.ziesię c1uiLoi\Vllie 

. Odi~ inat KIarż,dlY p,rzec:bi()ldizell będzie:mus;iaJ na nią 
zwrór.dć UJWlagę. W pogodrne wiecootry bęcLzie ona mo 
gła jad,ać na w'etaoolZie.J?rtoSzę tmwz wzejdziemy 
tli} bjWria. . . , .' 

-- cmlCi~1)m~patli&~ siłQilm-ę -

Pam Pu~oolPrOwatdz~ Ciot~ tk)~tJ!i.tnattłAw 
si..oJStry, meikł: ' . . " 

i. . - Pr,.osiłbjym bard.oo" aby pan; . me \pÓlwiła;j~ 
Jttt?g(l :t'dld.:m.j'll "il1tel~es, ~obiięz panną MołlJ Z Z8Js.aldy 
b.Q'Wlt~lnnie WltajemniCiZłaan n.Vloo~w:ttlJqe s~ 
~andlorwe. Mówi~c to, otworzył j,alk.ies bo~t1e dlrłiwi 
1 wpriCJwa<dzH ,cłotkltEtrniljędJo poilro~u. SiwksdiOStty. 
Po gutllzdhie (lliotika catfłrowtiJCie USipOOroJlOfI11i. iQlJluści~ 
hottł!, ."... . I 

PMJil1ta· Józefina PU!YJnol 1J,}1'Flt ~ '. tttd_ ·fr· 
dną za,ufaiUi~ dla~ , , ... ,I. 

:N,aef;~pfie trzy tY@Otlrnie był~f (!jjj~Mol1y. J~dmVe 
~hWl1, SZ~z?Śicia •. CodJzienna dJ\vu{5~dJ::dt:1l1la~"pf~~1 
.. 1·~~łW]aJJa Jej WlelkE\t pr~y'jlmlnośiSA~,~e~ 
tlell1e, .. auroomfer.'1 elegancikdegohoielu i . ~li~clK:l:m~'% 
~E! ćG~'ie~~Ółr z~hia· ioo franil.tóiW; wry-M;cthie .... '\"0 
Ją oba. .!l1JOś~il:t ...... tW~ył:y rMef!ll ~.~ ..... ,@~ie 
SZIC'Zę~·C[Q. "-. MoUy .tfła, jalkw· eik$t~e: .~ AVie.', 
C!ó:rzOMvał jejS1ię lltOlWEmZiwycię'stwem nad sze­
f~~. odd7A.aIł1li TOrn'lSehem. NttlW~t ,CdÓrtJk4 'Eff;fiHj[t'b:1u 
s~ała }.1trzyzna.ć, ~ MiOUy Saa:filą&-W~ ,ol>e~. pma'a 
f~ zQll'abi.a6 J>ieniląldze. '. " 

, 'Po ,Skod~ndii u:r~Q\pu .. Olbf~~e.ca.,db 
dJo.;:n1.1.; <libia b~y SlZtalQhieZla:ldiO:WtolM~.' OłIdlbkAiJmUja. 
Z~\bił1apm'YSJpekul~j8JOIhna;: :mi2Jkę~ji .~u 
"ERł)amna", .~Moł1'Y n. cie$zYłą: sięjl- s,wlOaelizy:C~, 
Z:ll< ty potrafllła z:qlien.fĆ ba bvzą;c.7~cą .~rietę.· 

, .... To1llsen, szfi}f .ódJdlZdlal/u, hyt 21ć1luImio~,\W.ł\C 
zr:llany, l\:,t6rre ,żalSlZ!y.WMoiJly •. Mia~ Oillla tW~fO", 
Wl?:r.a. oczy bafs~czą;ce i brz9s1kwini()~ kpI Od 
dnl~.p1~z,yj~z~dU COldJzJeńba;rld~iei.m.ru .sd.ę '11' 
a~ .p~wllegora,llJta p~,prósH ją?,r~kięZ; . 
Ivbny, wY~zi~a .;tIlU~wą .. ,2;ią:d,~ ..... V'\;''''lI!:'I,ł~~~l/i1ij.; 

\ , 

~ 9a/y, wl~szf<fCI~ifj ~~ę{ll2J;~ 
'we m1esl~c.~ 7 '~$pytal T~~ttOt6t 
O~t(:ndzie;whJO.t~lu"Ekhata:na''. .' 

Molly' . nie, pyta·." ~ .. . i tegq 
• I&p~~ , . . ' 
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ad it ąż począt iem arjery uz cznej., 

Nit'clawno zmarł pod Londynem w wie 
kll 80 lat znany ongi:;; Planista Francis Girson 
Ciekawą jest karjera tegf) człowiektl i najraz 
maitsze koleje losu, które życiu przechodził 
Urodzony w 1848 ;'. w ihiU:-;tiJc,thu anicl~~:ifl. 

, > Bitnenhout, uciekł z don1u rodzk6elskiego, 
gdy miał lat 1'2 i przyłączy! się do wędrownej 
trupy cyrkowej, z którą znalazł się wkrótce w 
Paryżu Mały Francis przyjęty był był do tru:: 
py w charakterze pomocnika dozorcy mena~ 
żel ji i powierzonu; lnial pieczę spedalnienad 
wężami. Pewnegc. razu, gdy dyrekto .... cyrkli. 
ob,'hodził menażerję, zauważył, że Przed 
skrzynią bardzo jadowitego "lęia siedli mały 
Francis i nuci jakąś tęskną melodję, a wąż, 
jak zahypnotozowany podniósł łeb l wysuną:vY 
szy jadowite żądło, przysłuchuje się nierucho~ 
mo Pieśni. Dyrektor zwródł się do Franciszku. 
z zapytaniem, jak on to czyni, ~e tak bar lJ 

dzo 'adowity wąż nie rzucił s[..~ na nie:: 
go i pokornie przylucł.iwał "się jego piosetll: 
kom. W swojei nat-wności daecięcei opowie$! 
dział Francis, że Prt:e(;.)eż nluzyka. jest tak 
piękną rzeczą, że nielllużliwe jset, aby zwierzę 
nawet naj dziksze, nie zostało poskromione jel 
tonami. 

-- Wiec tak bardzo kochasz muzyk.;.J 
spyta! dyrek tor. 

- O tnk, panie! -- odrzekł malec. l'vl p 

jem m~trzeniem byłoby cały dzień śpiewa'ć. 
Słowa te chopak wymówił z tak nad1 

zwyczajnyIll enfuzJHzlnen1 i 1Jrzeł:(;nanieru, 

2C zastanowi1y one dywktora cyrku, który po 
myślał czy nie wartoby uczyć muzyki małe..-
20 Francisa, abJ.: mieć w swej trupie cJldQwue 

--Dl3JCzego kulicl'znie trun.' 
_. 130 to jest ~wie~ny hotel. Znam kiero\vnilka 

Ifzywa się PuynuL Genjnlny ó1tlowie;k, ma c'Udo* 
wui,! swój intere,t;. Cz.y wiesz co 0'11 z,l'ohił? 

- Nie wie'll Jer,z,y -
- 'Vięc sluch::i.j - ul)Q;\viem ci małą hisfiO!ryj-

hę z eszłego lata jJuyrwl Y;luwai.ył! źe pewna grop3. 
i!n.alJ~.istó\\" inta'!}'S'uJE pl'zechv jego hotelowi. 1'o1f.l'!.6 
nin było krytyomc. S6ID:l jest a&.cjQll,,1.rjuszem więc 
w,ie O tem dokładnie. P:rze.l:hvnicy Ptldmola ze.pomo 
l'l\. I,k"·dziemnych manewró\y, pr(}Dowa.li diIJprowa" 
Gzić interes do u'rJoo1:u. 00 czyni !Juynol'! Propo­
nuje głJÓwnem.u dyr ok toro\\i pI"Zepl'Q;\v~d:zcnie pe­
wnej kontr-akcji. Dyrekwr niern.a do tego projeiktu 
zaufania. Wówczas Puynol sam ~ynn, sy::ltematy­
Gznie rejnoV\'Iać interes. Akcje hotelu strasz.nie spa­
dają.. Napewno 1)Oił...c'ras tego Z<'Lroł;ił on balrdw "vie 
Je D.8 pryv,'atnydl speikulacj.u.ch. Zn.aoo i sla'\VJla re 
sta.macja mm.ienia. nię w PU5tyn1ę. 

- MyliSZ się j OO'zy - przenv:ała Molly. - W 
eim!JD!iu było tam ood.zict'i ptwpełnienle. 

- Ctyś tam była.1 
- Tak. wiem o teI:l że codzień Sftila. resmura. 

~Y}Da lVła pełna gości. 
Tomsen l"OOeś1nłc.ł się. 
-. W'ł'dnie w tern uwidacmia łłię ~ Puy 

ncJt.ł. ~SłS być IJeVlnU ze 90 proo. gości mis po... 
tl1fewwało pl1acdć. \V ten sposób ltn:JOżliwiał Pu~'Ilol 
8Wq politykę lm znHk~ akcji. Ozy ,,'!lesz, ~() .on np. 
lo).H, aby odstraJ3zyć r~a"eący'Ch gości COdziennie wie 
t.tól f'IDl dMval sto frs.nków jaldejś specjalnie hrzy 
d1"fj i meelegunekiej pannie, aby jadła kolacje 
pny 'Vwielk:im. s'Zkla.nelll Śtrodkowem oknio, - Roz,u­
IIlil'~;" cb,yba, że pennlł, t.'l uwa;żała się m speejalnie 

. a.trahcję. Puynol natr;.'ralnie nie stn!::."ał si~ WYPl'l)(Wta­

d!f.ić jej 7. błędu. Dziflny czfow!'3k, chętnie eu~ z nim 
.z 1r·(',"nam. 

- l\!OZf1 innym razem. Jorty. Nie chciałaibj"ffi 
zn6~,1 jfclw,e do Oatendy, podolmo Szeweniw.ien jest 
et,c(.wne. 

- muzykalne dzieCKO. Zabrał .go" więc ze sob~ 
do miasta i zaprowadzH do znanej szkoły m~ 
zycznej niejakiego prof. Londri. Profesor 
wpadi poprotu w zachwyt nad słuchem swa 
jtgo ucznia i widząc w niln przyszłą slaw~ 
'i gwi~2dę n1uzyczną z .calem zapałCln oddał 
się jego kształceniu Francis okazywał specy:: 
jalne zdolności do grY' na fortepianie Już w 
kilka lat później widzimy go, jako 18::1etnie; 
go młodzieńca, koncertującego w jeduej z sal 
l1luzy~znych na bulwarach pa.ryskich. 

DebUt udał się w zupełności i odtąd 
rozpoczęła się jego za.wrotna karjera, Mają.c 
lat 30 posiadał już znaczny majątek i sławę 
i angażowany był za bajeczne wprost BUnty 
do różnych miast i stolic Europy. Niestety 
Girson psia dał jedną wadę: był niebywalf.D1 
wprost rozrzutnikiem. Przepych i luksus po:. 
trzf,~bne lnu były tak do życia, jak innemu 
chleb i woda. vVkr<łtce począł byc sławnym: 
nietylko, lako jedeD z llajrozrzutniejszYich 
ludzi jaklch znał Paryż, Pienięd7.Y jednak nie 
brakło, ceny engagenlent wciąż rosły. 

Pewnego dnia jednak stało się coś nie;. 
samowitego. Girson sławny muzyk, pianista 
niezrównany, technik wyśmienity "skończył 
się". \V przeciągu jednej godziny stała ,si~ 
rzecz niepojęta, Ten. muzyk z Bożej łaski w 
cią~u ~ jednego 'wic~czora stracił słuch muzy::: 
kalny i POCZął fałszować na koncercie jak 
najokropniejszy partacz z najpodrzędnieiszej 

kawiarni. 
Sława, jaka prę'dko przyszła tak Pf~akń 

odleciała a z nią odeszły również pienią~ 
a natomiast poczęli domagać się :m;atarczyw)~ 
zwrotu długów różni dostawcy i wierz~ cieJ.e 
W przeciągu dwóch tygodni Gkson. licmłC~ 
już wówczas lat przeszło 50. znalazł się na bru 
ku bez grosza w kieszeni, bez rzeczy. w je~ 
nem tylko ubraniu~ które miał na sobie UP'Ił 
dek 'dawnej sławy idzie coraz szybciej. Nikt 
nIe zhczy nocy, które Girson spędził pod ław 
kurni ogrodów publicznych czy podPrzesła 
m~ mostów. Po roku tułaczki i żebranin,. otrz, 
11-lUjC on 111k-jsce muzyka w małej knajpie nłi 
wybrzeżu Sekwany, której stałymi go§'ĆmiZb,. 
li zbieracze śmieci i gałganów Girsoll weget\l. 
Je tam przez lat trzy, fałszując na połamanem 
pianinie, poczem uciuławszy troszkę grosz( 
powraca do rodZInnego krajudó Angli, dóką~· 
go ciąnie nieprzeparta tęsknota. 

Tu następnie "cud". Pewnego razu CZUt: 

je ze skarb - .słuch muzykalny wrócił. Śpi" 
szy do znanego mu inu:>rcsada koncertowegó 
i wkrótce znów zrzuca łachma.ny, byttbrany 
weegancki fraj: koncerto)'Vać w Lond:ruie. 

W ciągu kilku lat jest4 on ponownie sIs. 
wnym i w bardzo już podeszłym wieku, bo 
licz~c przeszło 70 lat wycofał się z areny WY!ł 
tępów publiczny\ch, by osiąść w cichej wiUir 

którą kupIł wustronneU1 przedmieściu Londy 
nu, gdzie zma.rł kilk;a dni temu. . \ 

C 
Nieprawdopodobna przygoda profesora Niemca 

ProfeS{ll1' z Heldelbergu, ~nakOOllity ooz,ony o 
ś\viatow{)j sla.vde, kt6re~!;o llaz\visko dyskret,nie za" 
mi l-rt.aj4 dzienniki strul się Miara., rza4kiego nie 
potl"Jzun'cienia. 

Fan ~fesor byiYal częstym gOHciem w 
1łDJ.!Jil pani 'l'cresy 'Valdhm'g, matld (Lwu dlotro· 
S.ły< li córek, z który t 11 strursza, irr..ieniern swej ma­
tki, vrpad.łla w o!ko uczonemu. Bly1l,a to ndezwy:kłla. 
~}.lt""'lILZj'na - genjl~9z! 'w v.l!yobl'ateniu Pif'iOfesora. 
Znała wszyst,lde gatunki kn1Har6w, ni3iz,ywal:a j9 lJO 
lat.nie i umiał."!, .;.H!róinić· ich . cechy. 

Gdy p(li\Vne-go wieczoru. ookryta jeden. je­
Ij~CH::'; nieznany \k.t[~a gatune'k, uczony nie wy~ 
trz'Y:lIls.ł, ale runąl pl':ZNl nią na kolana i za\volał: 

- Tereso, ~ochaiIn >cię, bądź moją' żonę! Dzie­
V/{'zyr:a się zapłoniła i wybiegła z poikoju, tO w prze 
k(loor,iu profesora. {)jz1l2lC"tałO - 7.;g'Odę. 

Wypadki za.częły się t..o,czyć szybkim tempem. 
Ucwny kt!J~'l1 sohio wsta.wić nowe zęby, ku­

i llI frak i lakier!, ~;LIn6wH piekną sypialnię i co­
dzi~nnie zj&wial Rię w domu },'lailli \Valdberg, d'ŹWliga. 
jąc 'kw!ia,ty 100 cukrf. 

Z narzoCironą romna..wiał u tnaMlaich, gk4ml 
l dal,uA:h, muchach! ale nigdy o miłości, uwailaja;c ił 
~kJt\) panna Teresa ~dizi1la się na ~eństwo, 
więc musi kOClhać. Z mamą· Wa.ldberg oa:nów.ioru;; 
j3Z( zegól\); . ~. 

Ślub mia.ł się oobyć ClilcIOO, bez pro i uczt'; 
weselnej, a zaraz potem mieli wy}eooać ~ko· 
wie w Alpy na pOOł1mikiWlanie obJmąsmąy skBil.nycb.. 
1\Hd~zedł dzielI UI'l{}czyst,y. Oblub!ięńoy ooaleźli ~ię 
I-,rzetl oltarzlIDl. 

Narzeczona '\\'1Yg1fjjdJ.aita. ś1ioznaG w QliU!gi.m gę. 
stym welonie. 

By ta ookOliwik m tęga., ale profG80r nie bwr· 
d~u t.~ft naiCi tam t.8fltane,,\viat. Dopiero, gdy maleW 
t,;.iq rC!l1t!ź(lnkowie W 'Y{lagonie, wyjaAmła etli ta 8pr& 
wa.. Rl'ofeSOil' CYl.eni1 się2Wniast z panną TOO"~są 
1. j~j matką, UJ.'iOdzlwą j~ i 1'fV\."9JCf.\ się do 
~ycjt\ 42-1etnią kobietą.. 

U czony mIru zaul:lj;QIr ?JaJProtestować. ale po-' 
l' lag l'uSlzył !fi mdejsca 

Wioo'ClZuie jedna.k llJaSta,pUo porozumienie, ~ 
~it\H(mk<>w:ie bawią. już d.iMlgf miesie.c iWI po4róriQ. 

Tam g ludzie nie róźnią siQ od zwierząt 
Konie w roli świadków 

ByJ!o to ~yw'iście w oow1etooh na Uralu. 
Okolica tam joot. Jiięlma, bo \vlj"<łlkie lasy, tadlnych 
dr(,g 'Wsz..ęd.zie śnioi-.Y, glęhvki, II przy mrozie dochodzą 
cyrn do 40 st-o;p~li, mało kto ma <lohotę J)Ol'zUJca.ć 
eiq:.ła chatę. 

W f,.a;kiej wi:.aśnie dkoUcy, w miejscQIW>()śol Pa­
ring ucrntejSlz:; komisarz otrzymuje po.lecenie prze­
ka!'f.811ia swego urzędu następcy. PrZ1Y akiej uro­
(,lylJJlQ~i o]jeJcni być muszą, iwdadltoWlie - imll dJy­
gni tane miej-scMNi, natru:ralniv mtiva.rdzia.li kOInJl1-
ni@\!i. umiejący pisać 

Trudno b7ło jrona!k., tiooleźć taJoch wWnie 
świadków; mjpie:rw w okdłicy ludzi umiejłą!c.YlCh pi­
sać ty:lle jaikby _ l~~ fa.!Wl~ mrólI t 

śnieg głęJ)Q1ki me w.ehęoaly nilklogo dlO Wlzięo1e. tt' 
dz;a~l' w tej Ul!'l()czystości. 

A ze porU1Jdek wsz.ędzie musi· być i wła&d~" 001 
świadik6\'\; przeka;~ywaó nie moon~ :V\'Ilf;l>C słU~bista­
kc.ud::,afz sp;o.fząrkdł talki dlołkument ,,12 lutego 1921 
podpisany kicr1JV'tnik ~dl1 mie}SIOOwości Paring, 
Ij(}wiut m·gilski, Da zasadzie fOiZpOltządzenia nUlnea. 
1110 lJ l'zekaza{ urz.ędowooie śwleźo mianO\"ranem\~ 
tew. Spicynowi w obecności tl~zeCJh naleQią.c.ych <id 
Zal'l.qt1 u koni. 

Sowl&ciki dr4ennlk, .. dajBjCly tę. Wia.d~ĆI ni. 
ul1upt'lnH jej sz,czeg6MW, jBlk si~iW~e pod~ 
pi~Vw.a.li. 
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'~'lJłłft:tz1alteK W czerWICa - Syhv'erjus21a. 

TEATRY. 
r'l'eatr MiejSJki "Nie wwbo.. się niczemu dziwić"! 
Teatl" Populalruy ~}N:itoucbe". 

WIDOWISKA. l 

Ca.sioo ,)Ci, któll".z.y tańcz.ą". 
Splendid "Sikil"z:y,pek z Floren1cji". 

• I 

LUlU "Taje.mnica buduaru hra:biny I.!." 
Gl'and"':'Kino "Czarny Otrzeł''. 
Odeon "N'ul'zeczony z dancingu'\ 
Gz6Jl'y "Ferma duchów". 
Imperjal "Dzie.wica ź· haremu" 
D~ LUdO:WiY ,,Hart,o.wne dusze", 
Qo,rsv )}Nas.za ])ał~cŻka ". 
}1iejAki. Kin..Ośw.,) Tajemnica. prz~stanKa "i d,l1.fW!· 

... ,. 

. ;~iadomości bi eźące. 
, :Kleska leW,iey przywyboraeh 

\vCbojnacb 
~l aniu wczorajszym, odbyły się wy:;. 

bory do ,R$dy Gminnej w Choj tla ch, prz)l1 
):zem całkowite zwycięstwo uzyska,łDiemo-.r 
.icratyc,znyKomitet Wyborczy, wskład któ:, 
l'egowćhodziły ugrupowania prawicowe i 

J ił I 

II1II 

I i ł dzi 
!I!I 

ZI 
iLE UCIERPIAŁY OD WYBUCH tl Y'i PROCHOWNI KRAKOWSKlQl. '11 

l 
Od Nu,czelni.kn, Wydziału P\l"lt~lCy i Opi9lki Spo l·c.:!Wy~b w oczy j(.,st 13, lżej uszkodwnyclfl na elf 

it'lCznflj p. J. WOjciecho'wskiego, który po,wródł z do le ocHamikami :łzkła było 50 dz1eci. SZ'ClzęSliWy\'m 
ltl.garji <lIC vVitkarW'i~ pod Krakocv'rem, df01kąd udał się trafem, z pośród. d.zieci z wOjenvlÓd'ztwa lódmltiego 
ci"lem zbadania obecneg.o s.tanu zdlI"orwi,a dJ7,ieci 2 żadne nie jest ch}żkO ra,tlne i jed;ynde 1~ro pozosta.je 
\VI{)JcioYóćLz,t,wa łódiz!kie,go, choryeh na jaglicę, pl\Ze- na l"c'zeniu,pozo;:;tałych Z1aś kilkanaŚlC\i.e l.)idniosło 
1~~rW8jf\iCiY!ch w \Vitlklo'wicalch w specG,alllym zaJkl.a- lt(!~~:ze. rany, które obe'cnae już są :prawie wygo;joIli 
d.zie lecznfczym, kióry 7;ostał zburzlOny pod'oZlas f'onie;w.aJi :-a.ki,ad w WitJiQwicach2JO&t&ł ~ , 
WY})U('Jhu pifl()lcholwnl, OItl~~ymuje.m.y następujące in- S'7.czt:tndezntszczrOny i jedynie 3 bara.lki z l4-tu' są 
;OrLnac.je: w takim stanie te llloiż.na je będzie naprawić, wszy. 

\V Witkowiciach, poiłi01żiOillych o 7 kLm. od Km stkie dzieci belzpoś(['uóllliO po k~ta.stiOO;fie zostały prze 
K()IV\t~a mieścił się w 14 ba;r:alkach speciJalny Zi8.lkls/! wit<zioue do Krra.'kQw-e. i uillieszOZ1one w bara.kach 
ella dzi~ci, chOll'ye:l na jagUcę, (tl'aJcihoma:) pod. dIyr. N.'Z(:TWOWy\clh pt'Iz,y zaikŁadzie dla neI"WOlW(O i psychł 
prof. Godlewskiiego. ZakłiaJd był Ul'z.ądlZ«lny WZOIrO- cznie cooll"ych, prof drra. PiltJm przy uJ. LubiciZ. Pro 
WG i pr.-z,yjmowal za miJnmail.ną opłatą. dzieci ctro- wizoryciZ.ne to pomiesZCI'lJeme jest balrdlzo wygodn~ 
r~ na jaglke z Siel"Ofcińc6w i !ZiłI!kłJadlÓłw WyClho- utr:zymane pod ~9.:tldJm względem 'WlZOl'()WQ, przy r 
w.a;W1Cz'Ylch dla OJZlioci ze wszylSltkicll dlz,j,elnf,c pol . barakach jest du:ty "Wiolny d2ded'ziniec, dJzieci więc 
~ki. g.l'.Ótwnie mG z MałiOpolSlltli, z. K~esów WS'ClllO- m{Jgs. w czasie p.og<ldy przebyWać na. wodnym powIe 
dnielb, WIM·SZt8.!WY, V,7ojer\Vól(ltz:bwa :tÓldZ!kiego kiel-e- trZll. Dzi,ooi jedinal~ dJo. chWliU 'ooecnejme oohło-
c!kiego, i innyich. W tej liczbie z Wo,jeWl~lZ1f;wa ; łó n~ły z pvzera.:tenia, jaJde na ruch ~ lra-ta"" . 
dzkiego z ŁodiZd - 32, z LiskiOl\V.8; - 27, PiOltrkoWla 1. str'318. W Witkowlciach jutQlbecnl.e ~~ re-

J{1J~ wiadomo, wyhuch protClllQlvv'ni m,ia,:!: miej.;. mont wispomnianyych wyiej 3 brur~ i:p:ra;wdo~' 
@ce w nledzielę dnia 5 CZerWiCa br. ogod'zinte 10,20 ra po.(lolll1ie za. 2 tiygud1I1ie dzdeci będą mogły dioWit.. 
no. Cz,ęść dzieci przebyt\-vtaiłl8,. podJ6:V'VICI~as na. dWlOlrze ko,wic pO'W\rÓlcić. Urz~dzenia 821pitallW są l"ÓI\Wlieł 
s.t'Ctsunkowo nd\ew~elka. iloŚĆ maj.ooW\ał1a się wsy- p(liS!pie~z!lJie kompletowane i należy przyp1llSi1JC0aA. 
piaJ.nia,ch i jaiC1lalni ite włla.§,ni~ ucierpiały naJwię że \ dzięki wydJa,tnej I1omocy rzSJd,OiWej,za. kdłkalIl.i$il 
cej old wybuchu. Wogóle rl9.lDnylCh ciętŻlko w oczy, shrJly ZaklaJcl będ7ie dk)prowadJz.ony do pjerwQtnego 
klórym grolZi ut~a.ta jednego (Jka je8t g-doro dzie Bttlnu. 
\~i, f,s!}Y', ciędikie c.,hill'Uil'g',i.czne odllioiSlo 3 dZieci, ltej 

~ 

II 

tentrowe. , f~, I II 
Podcus wyborów panował nadzwyczaj 

~2orowy ,porządek. Wybory trwały ",~L godz'~ 
tO t ano, do. 6wi~cz,. " ':,' 
, ,'", Z:ramienia · powiatJ łódzkiego przy 

:, .. ~y~ol.achbYłiobecny ,"'. ,zastępca staxośty i 

~~i$~'h·,;~~~\i:~!:i!lIąaś. '~. ". '. . . .. :~,. 
l , '< Pob'ór"~ro0inj ka 1906 

J)~iś przed kopmhją pODorOlW'/ą Nr. lpT'zy ul! 
ira ugu,tta.l0 wi.(lo'i stawić Fl ~ poboll'l(),"\\ i r'ocar.n~kia. 
Jlt06 ~eszats.liw óbrębde VIl komisatr'jMuwliCJi 
(J n&2'Wlskacn ,M Uteo,'\Y, D;E,F,G., " ",', 

Przed ~i$}f; POOOlOOWą, Nr. 2pmy utZaAk8,i 

W Ł"ODZIJEST ~2S27·ZAREJESTROWANYCH BEZRO:SOTNYćH .. i-
Na tereniePa.ństwowego Urzędu Po" 1:1odniu 20,532 w tYm 2;715 bez1'obofuyc& 

. średnictw~Pr~cy w Łodzi (Ł'6gz~powiaty~ brało zasiłki ustawowe z Fundtlszu Bezr?ho-' 
Ł6~~dd, Łaski, . Brzęziński,Łęczycki iSi~r~~t;: 9tai17.817be~r~botnyc~: ~~ił~d()r,a*Jl~"z~ 
ki)w'dIl1iu 18cz;crwca; 19271'. bylo~ąr~l~)l ::~~:ti\~~ll~ę.ns~~:a.~;.\:~.!$~e.1:ŁQd~i .. ·P91?ietalo 
strowanych 30.513 w tym samej Łodzi';22,8']:; ··'·1~Jl2:i\,,~eżrob~thyćl:I··z~silkl"z ćzego""2,169 .z 
w Pabjankach 1,985 w Zduńskiej'-:'Woli 464~ Fundus2uBezrobocia i 12,958 ze Skarbu Pan 
Zgierzu 2,637, 'foln.-Muz. 2.19.3, Konstant:" stwa~ Pracowników umysłowych brało zasil. 
nawie - 198, Aleksandrowie-2f) Rudzie Pil ki 2,546 w tym ustawowych 98 i dor-aźnycli 
bjanickieJ-l88. ~448.· 

Zząsiłk6w korzystslo w . uBiegłym t X 
~ ;u.-:l '~2, .wilwi,' st&w.i~ Się wdnill, twisiej S2iym., , .~ 

I;rowi 'latlli~l1!ike.n VI QlbT~bi~ XIVIk(Jril$sarja,tu Peli 
~jlo.n~YViisk8Jeh nQ~it~ryL,!\~,O~ (]hp) Sa III aDa " 

PrzeoiWKQ"bezpfanowe,mtt W. 

•...... 
.'11 P a 

" .' W~<=n!f~~I"ll"m BRAK~IECI-PRZDZYN~ SAMOWJS1'W& '.', Y, '( 
.nioaekst~oistYJll~wsk.iesx>WłY:Sioeol'V.alOOwSzY1St- . , ... ..oohi, WCZOf1'lajs21Y1ll px:z.yu1Lcy .. Wę:vve~&j$2ide. hUk w,ystrza:łu wp~koju~ w którym . ma.j~ 
,tjc,hg.miD.' il~BiI~/~>dlzenia; '.·IXliLj8./ce na celu . ·23 .• J;la BMutaActhzlamdes21kilwtał301etThiF;I''alllclsz4;/k. w.ał .E~lę Jej m~ż. Gd~ .plrzeraiŻiOna "WIPadm dIo pokQ-
)frŁecdlw&ZiałaJli'e· dJzikli~uood<OWnictwu,ml6we. Cbreda:kięrowtnik .blUlranruprawf st8lcji telefOlDJicz- ju, (lC~,Om jej p~zedstarWił się stJra.sdiwy wci!dDIk. 
s4ług ll~ ~zlllW(Zgiędlnien.ie:ro. mawrjaa;ów nejwtodd. WPOWtOhl zoonqbył .szczęśliwy i Na. otlOmBlnie z p,rzestrzeloo'4SłkroniąletJał Ollreda 

, ~gXJi~yoh. ... . .. ... . '.. .. . . .. • . JcdYJl4 ~~j~ J.Slta.IWrwił.~dziooi. Ś<'lskając w ręku kurClOOlWO reWiOlw61\ N~ ~ 
, .•. . Stairosbw'tO ę.twierozJro,:tenPlVZoDJa.Wi~wej Zniewyjiaśni<)Uyte\bdptY1ChJClZlas prz,yiC7lynFr.8In. ! lwz;ynionego .przaz paniąObre<klwą alarmuz1\dęgU 
,Górzt: . kto. tyllkO. ooee b1,lldil1je,wedJługwita$l1yphpo cis2:e>k O:bl·edaZtqrru(hatOld.dił~ż'Slz,ego .. C'Z4BU objarwy Sięiląsłedzi, ®tóil"Z~ naty'Chm.i.ast ZQłwe2JW~~ 

l .alys~Ó1W, :woibęcczegn.~kie Ib~bezzez'WOle.. silne~o'l1Ol~'tr{}j:llne11'WIOtWego~ OSta.tnio by9:. b8mdt7n wie Ratunlrowe. 'LeilWrz po udJzielEmhrdetlatc)rM 
1lta.fłlldnbętd..ą~.z~e .iza.B1VO/ŻIOO.ebrą. «bip) pI·~bi9ny'i,V1ZIb~~łW$p6:łlc~lucie. kJOle.gówbi,u pierwszeJpo!mocIY' odJW1ióza go wst8inie~j~ 

Foawięcenie lotniska 
W> Lublinku 

,w dtnJi1(l.wrcz~ajsf1Y1IIl olgodlzinie 8 pp.cdbyłO 
iięu:roozyste poś'wdęcenie lo,tnisl;;:a LOPP~. w LubUn;.. 
kłllJcd! ŁDdZią.Poświęceni-a OOkOO1alJ.:E.lksbiskrup 
i'J.iyrnie-nieclci, ktOO'y.. zruraz,em.. wygło:siłOlk.oliClml.o" 
,.6'oiowe P1"ZIemÓWJsllJi,e. Z lwIei przematW'lali: wi~ł().. 
Jew(ll{)a LerWidki,dlYlr ~O!ź:kolw/Slki, I{uLt"BltorrOk.ręgu 
Sz!~dllego Owdński !nec. Biłytk, PlO pl\ziem6wrienitroClh 
"dbyły się .1otrpruooiŻeirSlikieoc8.iZ ZlostrutYWiY'k0lllaIle 
prletporr .. Żlbdl1:'k~ • ~ /kiomeooarurta'. pOlrt,u lotrniczegu 
.~,'VofJliokieS"O Tooeus21a ewolUICje w powdetmu, 

.. AEL 8€.rophma.rcJl. 

Naczelnioy nowych urzędów 
słrarbowyeh wŁod~,i 

~ ., W z.rwil:\!1JkIu z mają.cymnastąpić z dniem pier 
"'€It:€Ql!1pca. podziałem Łod\Zi na 12 .. wrzę:dów skal"bo~ 

• . . . mia$t 4JotYICh~yrch 6 iZba skarbOwa pr~ed 
-w,:.m.itlisteratwie . SikM"bu poaliżS3,~ Hstę· k'an;,;' 

nO!Wy.chłódzkich·· ur.z,ęd!6lw 

oibejmie .p. DulI;· dJru:" 
\tr.~~~ ~~ 

ro.vv:f1Ch ~y~l?&tWlobójstwie kiełkD.l\vtała w nimold nym (ib, &zpłtalaśw.Jó,zefa~zie . FfM}.clszekObreda 
OOWllla iwdńJ:l,l'\VtCZ()Wajszytm przeistOtCtz(Yłra się wzmo.rl po tIlptlYlWie pól gulziny me'o~ysktuj~przJ!to~ 
czyn. Q gQ~e.3,p'J poludnitu paniObred!óJWia UJS~.;. n,loości. (R) 

_ l , 

~wrurtęgo ~:p.~~tmi~ki;. 'pi's,teg<}/ .~ ... p. '~~ 
ki;. ~7ósteg()-::-~WaJ1; l si~d!lllego.--p. Sucharz~­
-W:S1U;. 6~e,go~p.'Stąsiak; drz.ieW1iątsg'o -p. ·So. 

. bJHaj; dJZl~sd~~~· p: JasiJlsi}ti; .. -jed~rulAstego .--. p .. 
Sz.G.lalidi ~stE>iO ...... p.. B~~~ , 

• \i 



Zakończenie roku szkolnego 
w miejskich szkołach wiecz. 

. Z iniiCjatyw', "Vydzia.łiU n;"v,iaky i Kultury Ma 
aJłst5tii m. Łodzi (dhy la się \vcz.oraj o godz. 11 przed 
pohJdlndem V( Teatt'4e MiejSlkim ua'ooz.yetość Z8Ikoń­
mr:ia:roik.u szkolneg{l miejskich 'wieczornych szkÓl: 
pcwpzoobnycb. Na uroczys~ć tę pr,z;yl>yli Pl'fed .. 
~tfł'Wiciele Magistlratu z łavmikami KrutC-Z\kow9k.lro, 

.~ ftajkmvskim na cz':!le, grono ,~~~y;ch urzędników 
;\\·)d.zJału Oświaty iKultUJl'l'-, reprezentanci Kura­
t~ljum, szkolnego, zwiqJ:ków naucz,y!Cielskicb i orga. 
b~~lIIClji kultJUJraJno-spC'łeczuych. Po dklOliC\Z11000i:o­
tfJdr przem6wieni:u:h nasta,piło rozdanie św:Ladectw . 
'~C'lwentom tych szkół. Deklwm~je rOOytal je 
~:kcńczyly uroc~y,st.o.ść w/CoorajSJZ8.,. (E) 

'-. -:0:-

i sztU,&..:i!lllo~. 
--

TEA'I'R MIEJSKI. 
Dzdś poniedziHlek, oraz w &.'llszym ciągu wto~ 

relt,iroda, czw6ll'tlik zab.a:wn.a koimet1ja Stefana Kie 
tlr \yń~kiegQ "Nie trzeba się niczemu dziwić" z u­
uiiale-m Kau.imierm JUlloszy -- S~pow&kiego i Ja­
n ~U1 RQlllnÓIW1lfy. 

" Bilety ulgOlwe ważne. Poeza;tek o g-od.z. 8,3tĄ 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA. 

. DZiiś oraz w d.alszym .ciągu WWt\k., środa, 
CfWf,rtek j przezabw\YDa lwmedja. a.meryka/lska, "Po~ 
tli_U. rekla.my":z Dz;iewoilską, Horecką., I\:rotkem, 
SfubE'l'tem i Zni~ern, w rolach głównych. Ceny ud 
1 &ł. 00 5 z.t Początek o godJzJnie l:) min. 30 

TEATR POPULARNY. 
Dziś p1".ZOOBtarwienie dla zrzeszeń ro,łx}tniczych 

~ cenach najnit..~1;ych (30 - 80 gr.) 
Jutro 'WiC wroTek i dni następnych doskonały 

wfJł}swil w " oiktaeh "N itou che , (N iewii ni &tko) , oie-
8~Cy ~ wielkiem a :r.asł:uŻOIlem powodzenl~ 

--:0:-

.TYGODNIK "BLUSZCZ"" 
",2& numer "BlUSZ..cZlU· u.trz,Yi,Uany jest ca.ły ~ 

....... JlIO!!I8I oi0k&w,m aktua.lnym artykułem Z. Mi-
IM:yV/Skiej "Kobieta a Uniwersytet" pod: maldern 
~ła. Boli ~ Q4~Tywa VI polskiej psychi<ie 1JO 
jw.:~uona SĄ.: głęboko 1){)luy:1.W,;uy art}11ull M. SZ})j'lr­
kówl1Y "Pod znaJtienl skrzydlatego rUll1f.'tlka." i St&­
I&trji Podiborskiej--Okołow barwne wrażenia. Z kan 
~tsd na. te:rne..t ,IKonie, je1ii!tc:y; publiozIKiŚć na 
IOiQdzy~h kOltlkur.sach hipp1e.znych w War 
H&wie'. &'"Wiewern dOipełniemem te{{(:l- alktualnegQ 
~tu ~ fis. ~l~ wiersse F. ~ej 
J: &l"klu "Kooie", ,,1aslkió1i1m" i Woj~ ~ 
.~j,a kooltursów łJyiWiJ iluetru~ JJSl"~ oolQś6. 
J\1~ ddaa baJ.etl'Y~~Y przynosi no:w.elę 1. 
Siyn,-N.aglwowej. powieść Con1"tlda ()Il'M; "NiQIV'IO .. 
uesn,ą SemiJramirut ciekawy wywiad z D!I:'. Semi~ 
Jamie ~t - wrc.zynk,,-,, uczestni~kł\ k<mgresu' 

, , ieed~'Clyny wojsl~{).v.:ej. Ponadto llumer 2iWw(iQa:oa dział 
., .,.JI.o.bieta. w świecie i w dotmu" M'tJikuły łl~ 

tt1aw" i ,,0 kinie" Zygnrunta K.it:»o<the da.lszy ~ 
·Jledtawi'iO a.tud,jiUllD. Z" Ger:I.adlow'ej "Odipoozynak po 
,'~'Y dr;hmnej" i *'5' SIZ8l'&g innych". 

~ORGANIZAroA: GOSPOD'!\RSTWA 
. ' DOMO\VEGO"~ 

lnaty,t,ut NaUikowej o rgauiza.ej i w' Warsmwie 
!,nyf!łąp1ł 00 w-yda.w.aJl1ia dOO.AUku dio orga.nu I.n.Iity­
Jtitu ,~ Organizacji" ~ rmz~ hQrga­
nl~ ~wa ~'. Zadaniem. tego 
płp,:m& J- ~j&'mi2[nie kQ.biet polSki·M 21 nOf9Yronl 
:6et'Odamt ~ł pod.awanie do ich ",11adolIloki po­
jMriaj4<1ch ~ na ry.niku aa.jQlWiylll i ~anłcz-
11)'111 prs~ oraz wyna.la.zlkówt ułatvJLiaj~YlCh 
~ JeoJJiOiC,U:mn.ie zaś pob~ bardz.iei oz.yn· 
lIł ł ~iębf'Oret:-e ~ de> aamodzieln;yeh 
ptt>D i~eń . 

Cena pojedyńcn~g{) nU!OOeru wynosi Slf. 50, pre­
oorl:wrata klWła.ł'talna. Tit. 1)50; półroczna zł. S; roczna 
zł 6 Zgł<Mlzenaa Dru.~y lderowQ.ć do Sekcji Gospo 
oors},wa. 1Xmlowego Instytutu Naukowej OrgaIliu: 
ajl. Warsza~ Kr~e Rrz~ie 66. 
~ 

• 
Powyisze zawody zapo,viadały się nad 

wyraz interesująco ze względu na silne skht 
dy obu drużyn. 

Gra stała na wysokości zad~nia ze 
:względu na dobrq grę obu drużyn. 

Przez długi czas gra utrzymuje się na 
równi i jest otwarta, choć ŁKS. czę~,iej 
znajduje się na froncie. 

Już w min. udaje się Hoffmanowi uzy 

skac efektowną bramkę z podo,nia Langegt,. 
Napad Ł TSG. również nie próżnuje i stwa. 
rzs, niebezpieczne sytuacje pod bramkę czer 
wonych i Fiszer w 26 min. wyrównywa dla 
Ł TSG _, strzelają.c ostro w prawy róg. 

W 37 min. Z8. faul Wildnera na Ho~f 
manie, sędzia. dyktuje rzut karny, zamieni o 
ny przez Langego na bramkę,,, (Lange strze> 
lal dwukrotnie; raz w prawy! drugi raz 'v 
lewy róg bramki na zarządzenie sędziego) . 

Wypady ŁTSG. załam.ują się na obrG 
nie ~.lKS:;u zresztą atak biało-czarnych byi 
świetnie zaszachowany przez praco'Nitą POJ 

moc czerw~onych. 
W drugiej połowie gra przez jakiś czas 

jest ZS7Na i atak czerwonych ciągle jest na. 
fronclie, zagrażając hramce Ł TSG., której 
znÓw świetnie br,oni F alkowskLGra równo 
rz~dna pozostaJe ,do końca zaw,odów: obio 

SłlA.B& 

'. ......,t 
_ ... 

mM" 

• 
:1 II I) .. II 

druzyny dąŻf\ do powiększema rezu1&Ą.tu, crł 
im się nie udaje wskutek dobrej gry br.am. 
karzy_ 

W 26 min. strzela silnie Stolenwerk n~ 
bramkę Ł TSG; piłka. odbija się O poprzecl# 
kę, wraca na boisko i ten sam gracz z 2 mtt 

trów strzela silnie ta.k, że Falkowski;·chwy 
ta piłkę, pada z lliE\t nie zdolny już później 
bronić ś\vhltyni Ł TSG, wskutek doznrmej 
kontuzH żołądka; zastępuje go brs,mkarA 
tezerwy. Jeszcze kilka obustronnychatakóv; 
i sędzia odgwizduje zawody z wynikiem 2:1 
dla ł..KS::u. . 

, Gra wczorajsza obfitowała w szereg 
ciekawych momentów podbramkowych? któ 
re to momenty wy jaśnIały z powodzeniem 
obrony obu drużyn. 

U zwycięzcy wybijała się przedewszy' 
stkiem ofiarna ponloc: Brzeski, LisOW$ki~ 1(,4 

kiet oraz skrzydłflwl, Lange i Hoffman w 
ataku. W ŁTSG na pier"\vsze miejsce wySUJ 

nqł się doskonale gra.1~y w bramce, Falkow 
ski. obrona, WaHengel w pomocy, Czernik i 
lłopPa w napadzie, 

Publiczności 300 Qsób. 
Ka.wlcz. 

ŁKS. IN-ŁTSG, II 3:2. 
Zawody: o mistrzostwo Ligi II~giej. 

II ( ) 

zawody Ql mistez.Qstwo Ligi drugiej, rozegrane SWl mu na.pador,vi J kWry znów Sltrz.e1a., z ~j 
',\ r.ieda;ielę Pl'!ZOO potlu1dni.em na treniI1g(llWeID. bo- F.lada'l"zającej się sytt:li8.Cji. 
1~ li u ŁKS-u, dowiodły, it Polic;~rjny KB wyfMtnej 1'0 Gra toczyła się:z lamą. prz.~e, ~u. 
li w tych ro~ł"ywkaeh nie <ldegra. Grając z re%er- Druiyna PKS-u <l'kazaJa b. ma.ł:o inkjatywy' ~ . 
',v.g.wym bmocnkarzmn (słabym) PKS na. poc:zą.tiku :~e np. na trzeciej bram-ce, strz.el{j[lej pl"~ Riwp~<l, 
pi(lJ'\".'b1!.ej porow'y d.<:lm/3,je (,d Raipidu 3 bratm/ki. Pod Mr ataku samó.v·Jolme ZOOZila z bod'Ska. do p~/ 
bram:J,tą prbOOiwnika na!Ald lwmbinon'\1ał aż do znu- Po przerwie gra ostl'a, tak, że kontUZjowani 
(J.Zenil., nie lD!OgiW zdobyć się na strQ i w rezulta. Z4Jstają grooze oiba drużyn, z \k;tóryCih jeden (:P.KS): 
cie ::)-boo<na. RaJpidu piłkę mu ode~, :posyił.ająp. j,ą ,U:.~&1 zejść na kilka m~,iUt z bodalm. (Kb) 

~ 

( ) 
PIERWSZA! PORA2KA: ORK:ĄNU VI MISTRZ. LIGI U-EJ, 

Za.WOOtf powlYts:ze za:lwoozyljy się l1U:dspOOzie­
w.aJlie zwycięstWOO1l ~nei, która. p.osJ..adalia 001-
niejs,z,ych stirzelrCÓlWI w ooipadzie n~ Or1ta.n.. c.ały pl'\Ze 

11leg gry uwidoomił prz~w.agę O~U, którego na­
pad rra-l dObrze w polu, i bi~ejnie pod bl'8inl­

kił Haswoo&1. 
W pierwszej połowie łLa.smonea uzyskuje dw1ie 

braulki z wypadów. W!Szyst,kie a:ta.'ki ka.rolalJidan w 
:'~: fr,zie gry spełzly na nic:wm. 

Po przerwie lotne lewe Sknyd)o <:.mkanu, mi 
Dl() łntę.rwencji br~a niebieskiM usadla.wia.· piiI 

kę w lewlym rogu bmm::illd, MobyrwlajBJC tym. sposo-­

bem honorowl:\ brrumkf). W ctalszy:m. oia,gu~ka.D 

gn.l{:~e ~ Wil<7.ytikie ebrzaJ:y idą na aro.t lub staj~ 

<;ir: łupem bl'am~a. Z OI:rlkaiI1u. ~ja" Da wyró­
żnien~e śr. pD[Ilocni'k 1(fflQ siklrzydłoW'y i pr. ł~ 
z HpS!Iłonoi trio obroone, śrt. pam. i le-wy ł~ik. 

~OIWiał oobT~e p. J~i. (Kb)' 

Międ narodowa zawody 8 łl Union 
BURNO ULEQłł WYPADKOWL 

\'\1' niedzielę .. >dlJ}1y adę w Helenowie zaiwoo'Y 
kolb I skie, fJOtg.anizoVIEU16 przez SS Unionl z ud~ia 
l';.!,m jeźdźców '7..agiraniczJJ.ych, jak. E.rxleoon, Gatrli i 
Kaleta. Wynika. techniene Z:ll\Y<ldów były następu 
!ąrf.: bieg lotnoścd (800 mtr,) wygrał Szmid.t (9 p!k:It) 
przł:d Zybertem (7 pkt); dirużynowy bieg olim­
pijsl, i (4000 mtr.) wygrała drużyna w składzie Miller 
O~waJ.d) Srmlidt ZY])('rt i Ende wczasie 5:36.6 przed 
nwćtrkq Pooz.el, Vi/i 611ii. ew ski, Braunel' i Sttaśk.owffti. 
Bieg dy.st.aru,or.t:y ZIa dużemi maf;ol"aJIni 10 klm. wy 
g~·[.l Er:x.leben. w c::asie 10:1~,4 o 20 mt!'. przed BUlt'~ 
m'm, :0._ miejt;.ca zajęli Carli i MI ero.. Bieg 
a'YVanSiU ~al Milst,ein (3 okrąotenie. W 5:45,1 i 
1ftGfl ~ i ~ł1i""Q~ »1_ ~em.JQ)W1. ~ ~o 

lu. w ygrnił StnśkGw~i przed Btal\mer$IXl. i Ba.~ 
teIn. Premj() Zldob:y~ En~ Zl LKS~u. "F.lxh.i.mtioln.'. 
dla ustilłłlenia reklO!l'ldlu na 5 kIm. za ~_ - W .. 
lItr Oswald 2ia. leaderem Millerem P. Ul'IlYSkaił czas 
G;2~,g. Bieg sprintnen.-6w (6 oktr.) wygre..ł SIm:rld.t prrLedI 
'\i\,'!&rJic\\'skim i Zyb9'rlem. Bieg pocieszenia na 2 
lUIlL dla m\voU!nik·)w któmy w obu dlnlitach za.wo­
<Mw nie zdIObyli na.g,ród, WYgT'al: RJruah (osta.tnde 
?on Ie. w 147 sek.) prze-d !{&1ikbrennerem. Na.j,ciek& 
W'.ilt..y bieg dnia - godzinny w dWÓClh serjachpo pól 
godzinywYh'1'aJ 'EnIeben, poik,r,~8JC wtiym CIza,.. 

Ilie ~7,730 m. przed (!a[rlim (55530 m.) i Ka.letĄ 53720 
m.) Buroo..},V pL~j l.arji uległ ~Wi i nie 
m6S'1 ukoń~c3'~ • ".. , 
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PRAC. OWN"::-';~.s~~.'~~1 
~ OR'II'OPEDYC~NY: ZAKLADY KOWALSKIE! 

Cz. \Viśnie1;v~ki, Radv",;,ańs.ka 46 . 'Zio>mek, Se.UEtt<J<1's,ka 8. 
.i /,'. 'PaISy przepuikliuowe i paaki brzuszne. I' , 

; ~ ,I ~ki, Na.wrot 38. . ... 0;;.: 
SKLEPl SPOŻYWCZih '. 

CHEMICZNE PRALNIE I :r AR BlARNIB: 

: . ZAB.LAD"f KAMIENIARSKIE: 

'. ~.l. Kl:iltn, Bm.eZlińska 114. 

J. Pall~wk, Kątne. 18 . ' 
DUirezy'flSki, B:;:·ze.zillsa 5. Fi1jaPom.orska ;29. 

&1 

&LAD ·ZmABIUSTRZOWSKO JUBILERSKI: 

IJM} Pl~' Brzezińska 10 telefon 50.·17. 
MilADANlA, OBIADY I KOLACJB. 

, RBSIlfAUR.ACJE: 
I,~ Maid~w Pastusmk., Kilińskiego lZ1. 

'" :ote~, Zgie~ '75. . 
}' KUlCifirild, F~15sm . SS: ' 

Wlilma.:ńS!ltli ;Zadl~la. !11~ 
l!la.!pka, Sienltfe<WIvcza 40. 

" ŚLUSARKlE HBOBANICZNE: 

J~,~ta9. 

T II II r 
uall. I KIM., 1111111 

ZAKŁADY STOLARSKIE: 
KWlia.tkow&ki, Łagiewnicka 48. 

PIEKARNIE: 
PalwtOlWSlki, Zawlisz,Y) 47. 
Za.pędJoJwlslkd" Ba1luclti Rynek 3. 
KaJczrna.NJlWski, Fr'anci:sza:tiSka 5:: 
S1liLi.m;ki, MairyStiń.s!ka 9. 
Paeałlorwski, ~ier~ 57. -
Klotliclk1i, Zgie:rsb 111. 

PBACOWN'IB KRAWlEeKlE: 
Ma.jewski, Ko:netantynowska 22. 

SXLADY DUBlEM: 
~~f~lM~ 

Sprzedał .. 

Boio 

nbmfie trllale. z.gnłnlC~. ba ra· 
ł1 taDlo .Kndy1" Na.rot 15, 

.' piętro. .5ł1o.-5 

fabryka ·tQlter Isodlewnl8plkla 
Pi aninanome ,niJVlasUl! najta .. 

Rlej na.ratJ spr~edaJt Ckod 
kaw.id. SienkteWł.1i;a~. 

~590-2 

J. JjJl 
II 

I 
ł.6dl. Zlchcd"i8' 22. 

peJeca po Ceftl\łb. lIIaJnlj_,I~1 

LllS-trit :trems,. tualety "juan94. ciemne .orygl" 
nalnjch ramBeh eraJL lustra "'łsząee, l'1eblę 

pojeG;yl'łC!ze icialkowUe urządzenia' ne)~o\;sI1eh 

sQ!lom.. Ochun\l'allie i. pOFa~lanłe luatrat: 
pnjltos:Joniem de doml>W.Sp",edainarat~ 

i egołólDkę.· U 43-

GiIIlnazjum . Zeńskie 

n By 
. Ul ... P,otrkowska .N'2· 219. 

Egllnniny wstępJłedo VrsłystkIch klas ,syste. 

mem lekcyjn:ymedbywają się 'fi dal~zym. ciągu. . 

Sk~i~ '!:.a Ji~~J:iÓ::o,t~:; 
go 351, ~2 

Dom do IprHdania mu:romally' 
• dobrym pnnk«ie przy tram 

'Waju )lieJlłUm, Ceoa Pl'zJstfjP" 
na ul. Karpia to. Chojny( 

'!5!4-5 

'A' parat dO autegeftiunego spa .. 
. J anIa (almei"aparat) _dob­
rYm at anie kupł~ Zakłady Prze 
1:1IyalO1J!e B. (irallski L6d!, ul" 
Zakątna ()j.. .3518-5 

SPfZedaU1'\11 Zgię,!a p6l demu 
z ogH d.emowoco'l!ll}'w i pla 

Cfiitn .'Wtad.Zgierzc t.ę,:;z1ektt 
.Ni 48.. ". '" . c5~2..;...2 

~l upię dQD;l murOWanY ze skle-
R pem, .Oteny z Cera ROI. 
woju pod .Dom·. fi! 

Tanio ._wyplatę . obuwie. Ul .. 
. . Piotrkowska ~1. m· podmófll1. 

5106-5 

. . . Zapisy przyjmuje kancelarja :giml1lzjum. cedzien 
nie od . ,od, •. g..;.;..2 po pol. ' .' . 1961 

,potrzebni do 'roznoszenia gazeto 2C71 

Wiadomość w Administraę;iRozwoju. 

pOlldya'prace. . 

I
: .. . . . . %8otIsrOw. s~e. . q 

otr:ebils. olobaskroIDna i P przyzwoita do wszy stk:lego 
do dlfiOjga ... oso.b. WIad. ~8 p 
St. Ksn •. 14, U p. m •. s5. ' 

. '5558-2 

M. Walo, Skj'\"ianska 18. 
M. Kowalewska., N<JM'o-Zar:zewsak,a Ił. 

Retel&w~is Bm~ńmka, 92. I 

Doma:nsld, Za. wisty 27. ." ~" , . 
OstlrówsJki, ŁiI~iewnicka 23. , I 

SKhADY WJ:GLA. I DR~BW.IK=' 
B łocJSZ, Brze7.in~ka 24. 

WSARNXB: 
Sza.dlkowskIt, Kili'.Ó.Sikli.eglO 15S. 
KopCzy:(lSki, Francjszkańsks. 41·. 
Gor.zikbiYVski, M:~y~1b:JtEt. 2&, 
111l!Qla., Zgiarsk.a. 79. 

POtrlftbł1Y ehłopak do W6lka ... 
nł.a:stornl d. lat 50 Wiadcl'l 

moł1ć And,zeJ8 14. łS56T-2 . 
R6lne. 

P· oSIokuje shl2ąeej na ~e~. z 
umiejctnośełą g~toWa:8Ui 

Smiadeatw. m,mlllgane PIotr .. 
ku.akr 84, M. 6, 5548-2 

notFJ:łPne plllay de haftu ręcz 
r _ego 0fM ttelenłee Zgla ... 
BlIfH~ SIę ,,1iaisoD. Lucy" Naw-

Zaainąl piłr4ciond: ł>rylaltowy 
" ~fGd, ral10 o g. :! na dra.. 

dze KopernUla róg. tąk'~f 
Zeremlłdego .. ann, do Qdal1 .. 
skiej. Uaci'II,Y znalazca z "Il. 
oddlllć takowy Z8 wYDagrOdtt" 
niem GdaóllU'l 155'm. 5~', 

rot 8. . 5546-2 
hC8-2 

P o lU: uki\'ł1ane. 




